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2.3 


Po zwołaniu parlamentu, 


Kraków, 26 października. 


Po czteromiesięcznych  feryach 
zebrał się znów na sesyę jesienną par- 
lament austryacki. Zaraz w pierwszym 
dniu znależli się augurowie, którzy 
mu nie wróżyli pomyślnej przyszłości. 
Rzeczywiście też zwołano Radę pań- 
stwa w czasie, gdy sytuacya polity- 
czna w państwie, zwłaszcza zaś w 
poszczególnych krajach była bardzo 
naprężona, a przez to dla normalnego 
toku obrad i normalnej pracy bardzo 
niebezpieczna. 

Najniebezpieczniejszemi zawsze dla 
parlamentu były kwestye narodowo- 
ściowe. Te wchwili obecnej znalazły się 
w stanie groźnego przesilenia. Z jednej 
strony spór czesko-niemiecki na tere- 
nie krajów św. Wacława, z drugiej 
sprawa polsko-ruska. Ostatnie wy- 
padki, jakie miały miejsce przed sa- 
mem zwołaniem parlamentu, a nastę- 
pnie ich konsekwencye wskazują nie- 
dwuznacznie, że wiele upłynie czasu, 
zanim przyjdzie do zgody między 
Czechami a Niemcami. Nic lepszego 
nie da się powiedzieć o Galicyi i o 
wzajemnym stosunku obu ten kraj 
zamieszkujących narodowości. Była — 
prawda — chwila, kiedy się zdawało, 
iż jesteśmy u mety, otwierającej nam 
wrota do ugody polsko-ruskiej. Była 
to chwila, gdy na podłożu uchwa- 
lonego w komisyi nowego statutu kra- 
jowego, torowało się drogi do rozwoju 
politycznego i ekonomicznego kraju 
przy współudziale strony polskiej i ru- 
skiej. 

Chwila była złudna, rozwiała się, 
ukazując smutną rzeczywistość, że ten 
cel, który przyświecał obopólnej ro- 
bocie, gdzieś jeszcze daleko. 

Konsekwencye tego zobaczymy w 
bliskiej przyszłości. Konsekwencye te 
ukazały się już w całej pełni na pierw- 
szem posiedzeniu parlamentu. Bo oto 
posłowie ruscy wysunęli w sposób 
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nader ostry, sprawę sejmowej refor- 
my wyborczej, grożąc, że nie pozwolą 
na zwołanie Sejmu galicyjskiego, je- 
żeli nie będą mieli wiążących zobo- 
wiązań ze strony rządu, iż przed 
wszystkiemi sprawami będzie zała- 
twiona reforma wyborcza; gdyby zaś 
Sejm wbrew woli Rusinów został zwo- 
łany a rząd nie zagwarantował uchwa- 
lenia nowej ordynacyi wyborczej, po- 
słowie ukraińscy przejdą w parlamen- 
cie do obstrukcyi i udaremnią uchwa- 
lenie planu finansowego, na którym 
tak bardzo rządowi zależy, Odnośnie 
do stanowiska Rusinów w sprawie 
planu finansowego zaznaczyć trzeba, 
iż poparcie zyskują oni u radykałów 
czeskich. W sprawie zas reformy wy- 
borczej popiera ich Polskie Stronni- 
ctwo ludowe, które zagroziło nawet 
wystąpieniem z Koła polskiego w ra 
zie zwlekania z reformą wyborczą. 
Grożbę skierowaną przeciwko cen- 


tralnemu rządowi Rusini już wyko- | 


nali. W pierwszym dniu obrad par- 
lamentu rozpoczęli obstrukcyę. którą 
mimo konferencyj, mających na celu 
załagodzenie posłów ruskich konty- 
nuowali. 

Ponieważ Koło polskie stawia po- 
stulat zwołania sesyi sejmowej a to 
celem załatwienia nie czekających 
zwłoki przedłożeń, wyniknąć musi 
międży usiłowaniami delegacyi pol- 
skiej a stanowiskiem Rusinów tarcie, 
które przysporzy wiele kłopotu par- 
lamentowi. 

Te dwie kwestye narodowościo - 
we: czesko-niemiecka i polsko-ruska 
górować będą ponad innemi prze- 
szkodami natury politycznej, piętrzą- 
cemi się bardzo szybko około parla- 
mentu. 

Jeżeli się dalej weźmie pod uwagę 
ten wzgląd, że wszelkie ostre nawet 
kwestye polityczne są mniej groźne 
od ogólnego rozluźnienia stosunków 
parlamentarnych, wywoływanych w 
przeważnej części intrygami osobi- 
stemi, a właśnie zaraz w pierwszych 


Wykonuje wszelkie 


Wstępne projekty i przedmiary 
na żądanie bezpłatnie. 


dniach obrad, intrygi na dobre się 
zaczęły, to rzeczywiście trzeba przy- 
znać racyę tym augurom, iż rozpo- 
czętej sesyi nie wróżyli pomyślnej 
przyszłości. 

Tak więc można i teraz już mieć 
tę pewność, że sesya obecna speł- 
znie na niczem, nie przynosząć ani 
państwu ani masom wyborczym ża- 
dnego pożytku. 

Jużto trzeba stwierdzić bez ogró- 
dek, że nie mamy zupełnie szczęścia 
do tych ludowych parlamentów. Przy- 
pomnijmyż sobie poprzedni a pierwszy 
parlament ludowy; nie wytrzymał on 
okresu sześcioletniego, ale został przed 
czasem rozwiązany, tak się namno- 
żyło w nim intryg, swarów, kłótni i 
szkalowań. Obecny parlament na tak 
długi czas istnienia nie może się wy- 
kazać żadnym większym sukcesem, 
czas przeszedł znów na sprawach, 
nie mających nic wspólnego z zada- 
niami parlamentu Ta bezpłodność 
tego najwyższego w państwie ciała 
ustawodawczego, wyrządza podwójną 
szkodę, bo oto sprowadza przede- 
wszystkiem upadek parlamentaryzmu 
austryackiego a następnie nie zała- 
twia spraw koniecznych i naglących, 
związanych ściśle z potrzebami sze- 
rokich warstw ludności. 

Jeżeli więc przypomnimy sobie te 
obietnice, jakiemi szafowano nawet 
u nas, że z chwilą zaprowadzenia 
parlamentu ludowego, bieg spraw i 
interesy ludności pracującej znajdą 
tam należytą obronę, to obecnie po 
tylokrotnych smutnych doświadcze- 
niach, musimy przyjść do przekona- 
nia, że obietnice te były czczym fra- 
zesem. 

Więc posłowie muszą sobie zdać 
jasno sprawę z tego, iż są reprezen- 
tantami i obrońcami ludności, i że 
tylko w tym wyłącznie charakterze 
zostali do Wiednia wysłani przez 
swoich wyborców, których życzenie 
w chwili obecnej musi być tylko je- 
dno, a mianowicie, aby się wzięli 


sżczerze do rzetelnej, realnej i pla- 
nowej pracy nad dobrem tych warstw, 
które reprezentują. Rozczarowanie bo- 
wiem wyborców do 'wyników i ko- 
rzyści osiąganych we Wiedniu, za- 
czyna przechodzić w rozgoryczenie. 
Niech ten apel nasz przyjmią posłowie 
parłamentarni w Wiedniu jako żąda 
nie wyborców i niech wszełkich użyją 
sił, aby usunąć z drogi wszystkie in- 
trygi, kłótnie i swary a przystąpić do 
załatwienia rzeczowego spraw, byśmy 
znów nie musieli powtórzyć tej, nie- 
stety, smutnej prawdy, że parlament 
ludowy nie spełnił dotąd zakreślonych 
sobie zadań. 


l złonoii społeczne, 


O kredycie. 


Fakt kredytu zachodzi wsżędzie tam, 
gdzie 'w umowie zamieńnej jedna ze stron 
"pozbywa się czasowo swych rzeczy lub 
swych pieniędzy, nie {otrzymując natych- 
miastowego równoważnika i zadawalniając 
się obietnicą drugiej strony. Tak ' więc 
wszelka operacya kredytówa polega na 
wymianie rzeczy realnej na obietnicę. Z tej 
defmiicyi wyprowadzić można dwie zasa- 
dnicze formy kredytu: sprzedaż na termin 
i pożyczka na spożycie. 

W sprzedaży na termin sprzedawca za- 
miast ceny towaru w gotówce otrzymuje 
obiethicę zapłaty. W pożyczce na spożycie 
pewna osoba oddaje innej osobie jakąś 
ilość produktów spożywczych, albo też 
wartość ich w pieniądzach, przyczem za 
ciągający pożyczkę zobowiązuje zwrócić 
jej równoważnik po óznaczonym terminie. 

Zaznaczyć tu należy ważne rozróżnienie 
w roli kredytu, żależnie od celu, jaki sobie 
stawia nabywca na termin. 

Kredyt polega na zaufanie do osoby, 
której jest udzielany. Udzielający kredytu 
musi mieć pewność moralną, że we wła- 
ściwym czasie otrzyma równoważnik rze- 
czy i"»/pieniędzy udzielonych. 

r .wiiość opiera się na trzech pierwiast- 
kach: 

1. Pierwiastek materyalny kre- 
dytu zawiera śię w majątku dłużnika lub 
też w jego stanowisku: handlowem. 

2. Pierwiastek moralny kredytu 
oparty jest na uczciwości, dobrej opinii, 
postępowaniu i stanowisku społecznem 
wierzyciela. W drobnym kredycie ten osta- 
tni pierwiastek ma przeważne znaczenie. 

3. Pierwiastek intellektualny 
"kredytu polega na uzdolnieniu zawodowej 
biegłości wierzyciela. Potrzeba oczywiście 
przy tem, aby pierwiastek moralny łączył 
się z pierwiastkiem intellektualnym, czyli 
z uzdolnieniami zawodowemi. 

“Kredyt jest realny, skoro jest poręczo- 
ny'przez zastaw przedmiotu wattościowe- 
go n.p. przy pożyczce 'na hipotekę łub na 
zastaw: — kredyt jest osobisty skoro opie- 
ra się całkowicie na wypłacalności poży- 
czającego. 

Dokumienty kredytowe ti. papiery, przez 
które nabywca lub pożyczający prźyznaje 
swe zobowiązania, są tœ znaki reprezenta- 


„TYGODNIK MIESZCZAŃSKI* 


Masło deserowe „Racya 


w Uryginalnych ', kg. paczkach z pastenryzowanej śmietanki, natural- Spożywczych 
<» ME; CZYSIE, miedDścignione w smakn 


cyjne kredytu. Przechodząc z rąk do rąk, 
tworzą one znaki to, co się nazywa obie- 
giem poręczającym, różniącym się od obie- 
gu monetarnego w tem, że ostatni polega 
na wattóści wewnętrznej monety, tam ten 
zaś na zaufanie lub wypłacalności tych, 
którzy przyjmują zobowiązania. 

Główne papiery kredytowe są: przy- 
znania czyli kwit na okaziciela, weksel, 
czek itd. 

Kredyt nie jest sam wytwórczy, gdyż 
sam przez się nie wytwarza nowych bo- 
gactw, nie wytwarza kapitału, podobnie 
jak wymiana nie "wytwarza towaru. Ale 
prawdą jest, że kredyt pomnaża fużytek 
z kapitałów istniejących, uruchamia je bo- 
wiem i wyzwala. 

Przez łatwość uruchomienia kapitałów 
pośrednio zwiększa się i wytworczość, 
przez nie pobudzana. 

Następujące są główne usługi, przez 
kredyt oddawane: 

1. Zużytkowanie w możliwie najlepszy 
sposób istniejących kapitałów, zapomocą 
kredytowych instytucyi. Przy ich pośredni- 
ctwie nawet najmniejsze kapitały mogą 
stać się produkcyjnymi. 


2. Wywołanie powstania nowych kapi- 


tałów. Widoki, zużytkowania kapitałów 


w sposób produkcyjny wywołują oszczę- 


dność, przez którą się gromadzą. 

3. Zaoszczędzenie pewnej ilości monety 
metalicznej. W warunkach normalnych o- 
bieg kredytowy pozwała unikać zmian'na- 
głych i codziemiych, któreby się musiały 
wciąż dokonywąć, gdyby wszelka wymia- 
na miała się odbywać jedynie tylko przy 
współudziale monety metalicznej. 

4. Ułatwienie wymian: a) moneta kre- 
dytowa może być łatwiej pomieszczana, 
aniżeli moneta metaliczna, — b) wyrób 
pierwszej nic nie kosztuje, — c) nie pono- 


si ona, jak złoto i srebro, strat wynikających 


z kosztów. 
Obok tych korzyści kredyt fpowoduje 
poważne  niebezpieczeństwo: nadużycie 


kredytu sprowadzić może: katastrofy. 

Niebezpieczeństwa kredytu są: 

I. Kredyt na spożycie jest zazwyczaj 
zgubny: ułatwia nadmierne wydatki, po- 
woduje przekroczenie w wydatkach normy 
"dochodów. Wszelkie spożycie winno się 
opierać na dochodach, nie na kapitale. 
Jest to elementarna zasada ekonomii spo- 
łecznej. 

2. Kredyt jest niebezpieczną pokusą, 
Łatwo jest bardzo uciekać się dò jego po- 
mocy, pożyczać, nie wiedząc, kiedy się 
odda. Kredyt wśród średnio zamożnych 
lub ubogich klas społecznych, często za 
dni naszych pożera majętność dłużnika 
przez lichwę, a podrywa majętność wie- 
rzyciela przez koszta prawne, nieodłączne 
od sposobów wydobycia należności. 

3. Kredyt zręcznie ukryty pod pokry: 
wką przemysłu, pożycza często na nieczy- 
ste operacye pieniężne i hazardowne ope* 
racye; powoduje on nadmierne zwyżki cen 
i wielkie przesilenia, krachy. Trzeba, aby 
opierał się on na realnościach, nie zaś na 
ekspektatywach przypadkowych, często 


'kłamliwych. 


Wreszcie krędyt nieraz sprawia nazbyt 
łatwe pomieszczanie kapitałów czynnych 
ze szkodą dla przemysłu. 

Wogóle lepiej jest, jak to się prakty: 
kowało w średnich wiekach, uciekać się 
tdo stowarzyszeń, aniżeli do właściwego 
kredytu. caen ist 


i dobroci zawsze świeże. wi: 
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W sprawie ustawy 
o nieuczciwej konkurencyi. 


Już od lat domaga się kupiectwo uchwa- 
lenia ustawy, jako ochrony solidnie pro- 
wadzonego handlu przeciw niełojalnej kon- 
kurencyi, uprawianej codziennie. Żądania 
tego, powtarzającego się na każdym zje- 
ździe kupiectwa z całej Austryi, nie uwzglę- 
dniono dotąd, jakkolwiek perfidya nieucz- 
ciwej konkurencyi jest coraz większą i po- 
mysłowszą — i wyrządza dotkliwe szkody 
uczciwemu handlowi i konsumentom, tak 
iż prawna ta echrona staje się konieczno- 
ścią wprost naglącą. 

Projekt rządowy z roku 1901 po wy- 
słuchaniu rzeczowych zdań zawodowych 
Stowarzyszeń kupieckich został dopiero 
w roku 1906 wniesiony w Radzie państwa. 
Z powodu rozwiązania parlamentu w roku 
1907 usunięto go jednak z porządku obrad 
a rząd nie wniósł dotąd ponownie tego 
samego, lub innego projektu, idącego w tym 
kierunku. 

Jako najcięższe grawamina wolnej kon- 
kurencyi naprowadza się: poniżenie in- 
nych przedsiębiorstw i wyrobów, jakoteż 
zdrada tajemnic. Obok tego tysiące innych 
praktykuje się sposobów dla zwałczania 
uczciwego handlu, jak zachwałanie niepra- 
wdziwych znamion wyrobów i towarów, 
przez co bierze się na lep konsumującą 
publiczność, gdyż taka chwalba maskuje 
mniejwartościową jakość sprzedawanego 
przedmiotu — dalej zawikłania i konflikty 
polityczne, katastrofy ogniowe, sporządza= 
nie inwetarzy lub nagromadzenie towarów, 
oto powody fingowane do urządzenia wy- 
przedaży przy szumnej reklamie. 

Przy wniesieniu nowego projektu rzą- 
dowego, żąda całe kupiectwo, by ustawa 
nie wyczerpała się na obecnie już istnie- 
jących wiadomych sposobach — lecz by 
umieszczono generalny paragraf, ustanawia- 
jący karę za każde przestępstwo wykona- 
nej nielojalnej, a raczej nieuczciwej kon- 
kurencyi. 

Może Stowarzyszenia kupieckie naszego 
kraju zajmą się tą sprawą i przyłączą się 
do współnej akcyi, prowadzonej przez zor- 
ganizowane kupiectwo z całej Austryi. 


Leon Schiller. 


Z lzby rękodzielniczej. 


Z Izby rękodzielniczej w Krakowie do- 
noszą nam: Dnia 21 b. m. odbyło się w 
Izbie rękodzielniczej na Kotłowem, posie- 
dzenie Wydziału Izby rękodzielniczej pod 
przewodnictwem prezesa p. Wincentego 
Wajdy i w obecności Instruktora Stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych p. Witolda O- 
strowskięgo. Wydział zatwierdził wy- 
bór prezydyum Komitetu budowy Domu 
Izby rękodzielniczej, składający się z pp. 
Przewodniczącego Wolnego jana, zastęp- 
ców Markusa Karola i Stefana Iglickiego, 
skarbnika p. Jerzego Wernera, oraz sekre- 
tarza inż. Króla Piotra. Następnie wydano 
przychylną opinię w sprawie rozszerzenia 
Stowarzyszenia kamieniarzy na okręg Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
Postanowiono zawiadomić interesowane 
Stowarzyszenie przemysłowe o otwarciu 
„Szkoły rzemiosł budowlanych* 
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Najlepszej jakości 


oraz uchwalono urządzić dla rękodziełni- 
ków krakowskich bezpłatne kursa buchal- 
teryi zawodowej przy udziale instruktora 
p. Witolda Ostrowskiego. 


0 pomoc dla produkującego stanu 
średniego. 
(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl 20 paździęrnika. 


Sprawa powszechnego zastoju w tutej- 
szyc sferach produkujących, brak pracy, 
zarobku tudzież konieczność akcyi zapo- 
magowej dla przemyskiego stanu średniego 
ze strony rządu była przedmiotem obrad 
wiecu mieszczaństwa polskiego w ubiegłym 
tygodniu. 

Wiec zagaił p. Janicki, do prezydyum 
powołano pp. Janickiego, ks. Feder- 
kiewicza i dra Rościszewskiego. 


Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności komitetu ratunkowego złożył dr. 
Nowosielski, który postawił następu- 
jącej treści rezolucye: 

„Wiec polskiego mieszczaństwa wzywa 
rząd centralny, aby zezwolił na import 
z zagranicy zboża i innych produktów rol- 
niczych, potrzebnych do aprowizacyi miast 
w ilości kontyngentowej, ustalonej przez 
zarządy gmin miejskich za uwolnieniem od 
cła; zarazem wiec wzywa Koło polskie, 
aby dołożyło wszelkich starań, wcelu prze: 
prowadzenia powyższego postulatu”, 


Następnie p. Janicki referował na te 
mat: interesy mieszczańskie a władze 
Referent wskazywał na upośledzenie stanu 
mieszczańskiego na koszyść miast niemie- 
ckich i czeskich i ubolewał, że kraj nie 
wiele interesuje się kasami i bursami rę- 
kodzielników. Również ostrej krytyce pod- 
dał mówca gospodarkę gminną w mieście 
Przemyślu, szkodliwą dla interesów mie- 
szczaństwa i postawił następujące rezolu- 
cye: 

1) Wiec mieszczaństwa polskiego do- 
maga się stworzenia kuryi rękodzielniczej 
i robotniczej w sejmie krajowym. 

2, Wiec wyraża przekonanie, że przy 
reorganizacyi krajowej komisyi przemysło- 
wej na krajową radę przemysłowę należy 
w szerszej niż dotąd mierze uwzględnić 
potrzeby rękodzieła przez powołanie wię- 
kszej ilości rękodzielników, dlatego wiec 
uprasza Wydział krajowy, aby do odno- 
śnej rady przemysłowej powołano również 
przedstawiciela rękodzieła z Przemyśla 
w osobie delegata związku stowarzyszeń 
przemysłowych. 

3. Wiec stwierdza z ubolewaniem, że 
stanowisko władz, oddających roboty w rę- 
ce przedsiębiorców, którzy rzemieślników 
wyzyskują, jest niesprawiedliwe, to też żą- 
da stanowczo zmiany dotychczasowego 
systemu. 

4. Wiec stwierdza, że magistrat prze- 
myski przy rozdawnictwie robót za mało 
uwzględnia polskie rękodzieło i przemysł. 

W końcu »o podniesieniu polskiego 
mieszczaństwa< referował prof. Przy je m- 
ski, który postawił następujące rezolu- 
cye: 

1. Wiec wyraża przekonanie, że pod- 
niesienie polskiego handlu, przemysłu i rę- 
kodzieła jest kwesyą pierwszorzędnej do- 
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niosłości narodowej, która ¡będzie rozstrzy” 


gała o przyszłym charakterze naszych 
miast, to też wzywa całe społeczeństwo 
polskie, oraz czynniki do tego powołane 
do szczerego zajęcia się tą sprawą, oraz 
czynnego jej poparcia. 

2. Wychodząc z zasady; że odrodzenie 
wszelkich grup narodowych czy społecz- 
nych od nich samych przedewszystkiem 
zależy, wzywa się mieszczaństwo do wy- 
dobycia się z dotychczasowej obojętności, 
do wyrobienia w sobie potrzebnych w da- 


Z WAPIENNIKÓW Informacyi' udzieła: y 
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nym zawodzie przymiotów i uzdolnień, 
oraz do liczenia na własne siły przez łą- 
czenie się w organizacye zawodowe i'stwa- 
rzanie własnych kas pożyczkowych. 

3. W szczególności uznaje wiec potrze- 
bę zwrócenia większej uwagi na fachowe 
wykształcenie oraz wychowanie młodzieży 
rękodzielniczej i handlowej, przez podnie- 
sienie poziomu szkół uzupełniających, 
tworzenie ognisk dla terminatorów i cze- 
ladników, założenie bursy rękodzielniczej, 
organizowanie kursów fachowych itd. 


W stuletnią rocznicę Śmierci 
Księcia Józefa Poniatowskiego. 


Kraków, 22 października. 

Ściśle według zapowiedzianego progra- 
mu odbył się w ubiegły tydzień obchód 
ku czci ks. Józefa Poniatowskiego, jako 
w stuletnią rocznicę jego zgonu. Przez 
obydwa dni t. j. sobotę i niedzielę była 
pogoda prześliczna, co sprzyjało niezmier- 
nie rozwinięciu uroczystości do bardzo po- 
ważnych rozmiarów. 

Na obchód zjechało się do Krakowa 
mnóstwo osób nie tylko z całej Galicyi ale 
także z innych zaborów a więc Królestwa 
Polskiego, Litwy i Księstwa Poznańskiego. 
Przybyli delegaci tych ziem i miejscowo- 
ści, w których ks. Józef pieczętował krwią 
swoją miłość dla Ojczyzny, przywożąc ze 
sobą wiele wieńców. 

W sam dzień uroczystości przybrał 
Kraków odświętną szatę. Gmachy miejskie 
i domy! prywatne przybrano chorągwiami 
oj barwach narodowych, kamienice przy 
tych ulicach, któremi przechodził pochód, 
przybrano draperyami i festonami, wśród 
nich tui ówdzie widać było portrety i biu- 
sty ks. Poniatowskiego. 


Wystawa pamiątek po Księciu Józefie 
Poniatowskim. 


Uroczystość rozpoczęła się już w so- 
botę w godzinach południowych otwar- 
ciem Wystawy pamiątek po ks. Józefie 
w gmachu Towarzystwa sztuk pięknych. 
Wystawa daje całokształt epoki, w której 
ks. Józef żył i działał, nie ogranicza się 
wyłącznie do jego osoby, lecz przynosi 
wszystko, co miało pośredni chociażby 
związek z ówczesną epoką, jej wydarze- 
niami i wypadkami nietylko na ziemiach 
polskich lecz i zagranicą. 

Aktu otwarcia wystawy dopełnił prezes 
sekcyi wystawowej komitetu prof. Win- 
centy Wodzinowski. Po przecięciu 
wstęgi zaprosił zebranych do zwiedzania 
Wystawy. Sale zaległy tłumy publiczności 
wśród której byli członkowie Komitetu 
urządzającego obchód, prezydent Leo z 
członkami Rady, deputacya Rady miejskiej 
ze Lwowa; przybyli na uroczystość goście 


z zaboru pruskiego i Królestwa, mieszczań-- 


stwo i rękodzielnicy krakowscy, przedsta- 
wiciele świata naukowego i artystycznego 
i wielu innych. 

Obchód uniwersytecki. 


Popołudniu tego samego dnia odbył się 
w tutejszym uniwersytęcie obchód urzą- 


dzony przez młodzież akademicką wraz 
z profesorami. Obszerna aula zaledwo mo- 
gła pomieścić zebranych. 

Obok mownicy zajął miejsce senat a- 
kademicki z rektorem drem Kostaneckim 
i dziekanami wydziałów; wiceprezydent dr 
Szarski z radcami miejskimi. Reprezenta- 
cyę miasta Lwowa przedstawiali radni pp. 
dr Pierożyński, dr Schneider, Ohly, Ger 
tritz i Włodzimierski z wiceprezydentami 
drem Stahlem i drem Schleicherem na 
czele. 

Obchód zagaił krótkiem przemówieniem 
prof. dr Ignacy Chrzanowski, poczem chór 
akademicki odśpiewał „Do Ojczyzny“ No- 
wowiejskiego. Następnie przemawiał p. Ka- 
rol Popiel imieniem młodzieży akademi- 
ckiej. 

Z kolei wygłosił odczyt dr Maryan Szyj- 
kowski p. t. „Ks. Józef w ówczesnej lite- 
raturze". Artysta dramatyczny p. W. No- 
wakowski wygłosił z uczuciem utwory P. 
J. de Berangera „Poniatowski“ i Or-Ota 
wiersz p. t. „Elstera*. 

Na zakończenie uroczystości p. B. Gór- 
ski, słuchacz uniwersytetu, mówił nadzwy- 
czaj zajmująco na temat: „Ks. Józeł w świe- 
tle dzisiejszych idei niepodległościowych*. 
Mowa jego zamykała ramy obchodu uni- 
wersyteckiego. 


Uroczysta Akademia. 


Wieczorem w sobotę odbyła się w sta- 
rym teatrze uroczysta Akademia, urządzona 
staniem Komit, obchodowego. Wzięło w niej 
udział tak wiele publiczności, że za szczu- 
płą wydała się wielka sala starego teatru. 

Scianę nad estradą zdobiła pięknie wy- 
kona z girland z zieleni i kwiatów deko- 
racya, w pośrodku której znajdowała się 
za zasłoną podobizna pendzla art. malarza 
Wodzisowskiego. 

Akademię rozpoczęto odegraniem przez 
orkiestrę Tow. muzycznego „Marsza Ponia- 
towskiego* z r. 1809, poczem zamiast Hen- 
ryka Sienkiewicza, który z powdu słabości 
niezmógł na uroczystość przybyć, przemówił 
prezes „Straży polskiej“ prof. Straszewski. 
Nastąpiły potem produkcye muzyczne i spie- 
wackie. Przy wykonaniu poszczególnych 
części kantaty, odśpiewanej w Warszawie 
podczas obchodu ks. Józefa w r. 1814, wy- 
głaszał z przejęciem słowa tekstu prof. Lu- 
dwig. W pewnej chwili pogasły Światła na 
sali a równocześnie puszczono z galeryi 
snop Światła na portret księcia w tej 


4 


„TYGODNIK MIESZCZAŃSKI* 


Nr 43 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych 


JÓZEFA GORECKIEGO 


poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju 

wyrób siatek żelaznych, drutu pocvnkowanego 

Fabryczny wyrób mebli żelaznych, mosiężnych i urządzeń szpitalnych. 
Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277. 


chwili odsłonięty. Rozległy się frenetyczne 
oklaski, publiczność wstała z miejsc i dłu- 


gą trwało chwilę, zanim umilkł ostatni | 


aplauz. 

Po deklamacyi art. dram. p. Pytlińskiej-- 
Zawiejskiej elegii Niemcewicza p. t. „Pie- 
nia żałobne* wygłosił odczyt o ks. Ponia- 
towskim prof. Askenazy ze Lwowa, najle- 
pszy znawca epoki porozbiorowej i autor 
znakomitej pracy o ks. Józefie. 

Na zakończenie sekretarz Komitetu od 
czytał nadesłane telegramy, poczem chór 
odśpiewał pieśni Nowowiejskiego. 


Przedstawienie w teatrze. 


Uzupełnieniem uroczystości sobotniej 
było przedstawienie popołudniowe w tea 
trze miejskim. Dano wspomnienie drama- 
tyczne p. Mossoczowej, p. t „Książę Jó- 
zef“, składające się z trzech części, z któ- 
rych każda podaje odrębną scenę z życia 
tego Bohatera. Tak utwór sam jak i wy- 
konawców poszczególnych ról powitała pu- 
bliczność, nader licznie zgromadzona, żywym 
aplaużem. 

EJ 


Następny dzień niedziela przyniósł dal 
szy ciąg obchodu. Ponieważ uroczystość 
ku czci Ks. Józefa, zapalonego żołnierza, 
nosiła wyjątkowy ‘charakter wojskowy 

„Sokół“ krakowski poczynił daleko idące 
starania, aby ta część wypadła znakomicie. 
Dodać jeszcze trzeba, że „Sokół“ uczcił 
już częściowo rocznicę polskiego wodza. 
Mianowicie Oddział Konny „Sokoła“ urzą 
dził na dwa tygodnie przed właściwym ob- 
chodem ćwiczenia, zaprasiwszy do współ- 
udziału Oddział Konny Sokoła lwowskiego. 
Cwiczenia te wypadły doskonale, ‘przyno- 
sząc chlubę temu Oddziałowi. 

W ubiegłą niedzielę Sokół krakowski 
zorganizował wszystkie siły zbrojne pierw- 
szego okręgu, zamierzając odbyć nocne 
ćwiczenia polowe. Na wezwanie stawiły 
się oddziały ze wszystkich gniazd I. okrę- 
gu. Przybyli Sokoli nawet ze Sląska. Cwi- 
czenia miały się odbyć między Podgórzem 
a Kobierzynem. Tam też wysłano jeszcze 
na noc niektóre oddziały. W ćwiczeniach, 
w których uczestniczyło dwa tysiące So- 
kołów, brało udział 600 Skautów, uzbrojo- 
ne straże pożarne i Oddział Samarytanek. 
Cała siła zbrojna zostałą podzielona na 
dwie części: jedna miała bronić zajętej 
przedtem pozycyi, druga miała tę pozycyę 
zdobywać. Cwiczenia te rozpoczęły się ze 
świtem, a zakończyły po godzinie 8 rano, 
ogłoszeniem zwycięstwa strony zdobywa- 
jącej. 

Po xrótkim odpoczynku wyruszyli So- 
koli do Krakowa, aby wziąć udział w 


Mszy polowej na Błoniach. 


Już w czesnych godzinach rannych za- 
częły się zapełniać tłumami krakowskie 
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Podgórze ad Kraków 
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Błonia, w pośrodku których ustawiono po- 
lowy ołtarz. 

Przed ołtarzem uszykowały się po 
obydwu stronach sztandary ce- 
chowe, które tworzyły różnobarwny las, 
skąpany w promieniach jesiennego słońca. 
O godz. pół do jedynastej odprawił mszę 
św. ks. prof. Karczmarczyk. W czasie na- 
bożeństwa Śpiewał pieśni kościelne chór 
Lutni, który w zakończeniu wykonał z to- 
warzyszeniem orkiestry bojowy hymn ry- 
cerstwa polskiego: „Boga Rodzica. 

Po mszy wypowiedział z zapałem pa 
tryotyczne kazanie ks. Janicki. 


Pochód. 


Bezpośrednio potem uformował się na 
Błoniach olbrzymi pochód. O godzinie 11:30 
ruszył pochód ulicami: Wolską, Straszew- 
skiego, Dunajewskiego, Szczepańską, Ryn- 
kiem i Grodzką na Wawel. Początek po- 
chodu niezmiernie długiego stanowiły or- 
ganizacze wojskowe Sokoła, Strzelca, Skau 
tów, ochotniczych straży pożarnych, bande- 
rye włościańskie, drużyny Bartoszowe, 
dalej delegacye innych zaborów ze wspa 
niałymi wieńcami srebrnymi i z żywych kwia 
tów, reprezentacye stowarzyszeń i instytu- 
cyi oświatowych i humanitarnych, przed- 
stawiciele obydwu krajowych uniwersy- 
tetów, liczna deputacya lwowskiej Rady 
miejskiej i Rada miasta Krakowa im cor- 
pore z prezydentem drem Leo na czele i 
liczne inne przedstawicielstwa, delegacye 


i reprezentacye. 


Udział rękodzielników i mieszczan 
krak owskich. 


Osobno podkreślić należy udział w ca- 
łej uroczystości mieszczan i ręko- 
dzielników krakowskich. Już po- 
przędnio wspomnieliśmy, że wszystkie Ce- 
chy krakowskie wystąpiły ze sztanda- 
rami. W pochodzie ustawiono się ze sztan 
darami w ten sposób, że tworzyły one po 
obydwu bokach pochodu dwie długie ró 
wnoległe linie, W pośrodku sztandarów 
szła starszyzna cechowa z insygniami i bur- 
dyganami pozłocistymi, dalej bardzo liczna 
reprezentacya lzby rękodzielniczej z preze- 


sam p. radcą Wajdą na czele, reprezen-, 


tacya Klubu rękodzielniczo-mieszczańskie- 
go z prezesem p. Szczepanem Rakiszem. 
Obok nich skupiła się poważna liczba rę- 
kodzielników i mieszczan krakowskich, 
którzy pospieszyli chętnie, aby zadokumen 
tować swoje wzniosłe uczucia patryoty 
czne. 

W tem miejscu wspomnieć również się 
należy, iż obywatelstwo z gmin podmiej- 
skish wystąpiło również bardzo okazale, 
niosąc wspan'ały wieniec. Bardzo liczną 
ich grupę prowadzili przewodniczący Związ- 
ków katolickich właścicieli realności. 

Pochodu oczekiwał przed katedrą wa- 
welską książę biskup Sapieha wraz z do- 


BIUFO spedycyjne i komisowe 
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stojnikami kościelnymi. Kiedy pochód był 
już na Wawelu, rozpoczęły się przemówie- 
nia. Pierwszy mówił prez. Leo, oddając 
cześć Bohaterowi imieniem miasta. Imie- 
niem uniwersytetu przemawiał rektor dr 
Kostanecki, imieniem uniwersytetu 
lwowskiego rektor dr Starzyński, imie- 
niem Straży polskiej prof. Straszewski. 

Po przemowach schodziły poszczególne 
reprezentacye do grobów królewskich i 
składały wieńce na sarkofagu Ks. Józefa. 
Wieńców złożono przeszło 200. 


Zakończenie uroczystości. 


Zakończeniem uroczystości ku czci ks. 
Józefa były ćwiczenia Sokoła, jakie się od- 
były na placu wyścigowym po południu, 


Cwiczenia te wykazały siłę, sprawność i 
tężyznę wojskową naszych Sokołów. Prócz 
zastępów sokolich odbyli ćwiczenia Skauci, 
których oddział pionierski wybudował most 
na rzece w przeciągu niespełna pół godzi- 


t ny. Na środkowym obszernym placu prze- 


prowadzał ćwiczenia wojskowe „Strzelec“, 
dając dowód, że w sztuce wojennej jest 
znakomicie wyszkolony. 

Wieczorem tego samego dnia odbyło 
się drugie przedstawienie utworu p. Mos- 
soczowej pt.: „Książę Józef*, poprzedzone 
przemową posła Tetmajera. 

Na tem wyczerpano program obchodu, 
który wypadł doskonale. 


Obchód w Podgórzu. 


Uroczystym wieczorem ku czci ks. Jó- 
zefa zakończył „Związek kolejarzy Pola- 
ków Galicyi, Sląska i Bukowiny* obchód 
setnej rocznicy Śmierci bohatera w sali So- 
koła w Podgórzu. Wieczór zainaugurowany 
świetnem odśpiewaniem piosnek żołnier- 
skich polskich w układzie Galla oraz Du 
nieckiego, przez wyborową dwunastkę mę- 
ską szkoły śpiewu prof. St. Bursy, rozpo- 
czął prof. uniw. Jagiell. dr Tadeusz Gra- 
bowski „Słowem o Bohaterze*, wypowie- 
dzianem w sposób niezwykle ciepły i pod- 
noszący czyny rycerskie tej ukochanej po- 
staci naszych dziejów. Sprawy deklama- 
cyjne spoczywały w rękach Wandy Cho- 
lewczanki, zbierającej rzęsiste oklaski za 
poprawne wypowiedzenie „Pogrzebu Po- 
niatowskiego* Niemcewicza, tudzież p. Fe- 
liksa Michalskiego, młodego, wysoce uzdol- 
nionego deklamatora, który z talentem, 
głosem pięknie modelowanym oddeklamo- 

wał Żuławskiego „Prolog“, tudzież prze- 
piękny wiersz Or- Ota „Trębacz z Jabłon- 
ny“ zbierając rzęsiste oklaski. — Część 
muzyczną wieczoru wykonał chór prof. 
Bursy, który ujął program wieczoru w ra- 
my swych świetnych popisów oraz zastą- 
pił zapowiedziany kwartet smyczkowy, 
który na produikcyę nie przybył. Ozdobą 


Kraków, 
Bracka 6 
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załatwia szybko i po 
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przystępnych 
spedycye kolejowie, 
ocienia przesyłek, 
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dla oficyalistów i urzędników prywatnych, oraz dla wszelkiej kategoryi służby domowej, 
gospodarczej, przemysł., handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. — Rządowo uprawnione 


= BIURO POŚREDNICTWA PRZY KUPNIE I SPRZEDAŻY :: 


majątków ziemskich, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów przemysłowo-handlowych ete. 


AGENCYA HANDLOWA 


z uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie, sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fabrycznych. 


jednak wieczoru było dwukrotne jawienie 
się na estradzie młodocianej Śpiewaczki, 
znanej już z poprzednich występów — u- 
czennicy prof. St. Bursy, Pny Wandy Łąt- 
kówny. Głosem nader miłym o dźwięku 
wysoce ujmującym zaśpiewała p. Łątkó 
wna w sposób artystyczny „Brzozy“ Ze 
leńskiego, „Zasmuconej“ Karłowicza a nad- 
to piosnki Galla, Niewiadomskiego — zy- 
skując poza gromkimi oklaskami, rzetelne 
uznanie. Akompaniament, jak zresztą zaw- 
sze wytworny i pełen doskonałego ujęcia, 
spoczywał w ręku profesorowej Bursowej. 

Wieczór zakończył starannie przez ama- 
torów (pp. Piwowarski, Popek, Runstuk) 
odegrany fragment historyczny W. Gąsio- 
rowskiego „Jedna noc historyi"', pozosta- 
wiając podniosły nastrój, jaki dzięki do- 
skonale przystosowanemu programowi za- 
panował na sali. 


Fuszerki budowlane. 


Kraków, 26 pażdziernika. 


Ze stow. konc. majstrów murarskich, 
ciesielskich i t. d. otrzymujemy następują- 
cy komunikat: 

O nadużyciach w wykonywaniu prze 
mysłu budowlanego czyli o t. zw. fuszer- 
kach budowlanych pisaliśmy w „Tygodni- 
ku Mieszczańskim* już tyle razy, że oba- 
wiać się przychodzi, czy sprawami temi 
nie znudziliśmy już czytelników. Cóż, kie- 
dy od czasu do czasu zachodzą takie wy- 
padki, że trudno o nich zamilczeć. I dzi- 
siaj nie możemy pozostawić bez podnie- 
sienia faktu, który doszedł do naszej wia- 
domości. 

W dzielnicy Nowawieś przy ulicy 
Urzędniczej wykończa budowę swej 
realności p. Kazimierz Dutczyński, 
naczelnik biura konserwacyi telefonów i 
telegrafów w Krakowie. Pomiędzy innemi 
robotami zarządził on oparkanienie tej real- 
ności. Do wykonania tych robót użył on 
jednak nie robotników ciesielskich, ale ro 
botników używanych do zakładania tele- 
fonów. Rzecz naturalna, że nie pomyślał 
on wcale o tem, że roboty podobne' nale- 
żą do zakresu uprawnienia ciesielskiego. 
Prawda, że każdy radby zmniejszyć owe 
wydatki, ale znowu nie wiemy, czy fundu- 
sze publiczne są na to, aby opłacać robo 
tników, których p. naczelnik używa do 
wykończenia robót około swej prywatnej 
realności. P. naczelnik czuje się widocznie 
zupełnie spokojnym, bo na skutek inter- 
wencyi jednego z majstrów ciesielskich 
w, kierunku nieuprawnionego wykonywa- 
nia tych robót oświadczył, że nic sobie 
nie robi z cieśli, ponieważ ma zna- 
jomych kolegów w Budownictwie miej- 
skiem. Nie wiemy faktycznie, co sądzić 


o tem wypowiedzeniu p. naczelnika — 
w każdym razie wątpimy, czy jego „ko- 


Jana Pilcha w Krakowie pl. Matejki 5. Tel. 2566. 


ledzy* w Budownictwie miejskiem będą 
mu bardzo wdzięczni za taką otwartość; 
nie wiemy także, jak się na to zapatrywał 
będzie Magistrat, do którego odniosło się 
już w tej sprawie pasze Stowarzyszenie. 
Zdziwienie tylko wyrazić musimy, że do- 
tąd nie interweniował jeszcze w tym wy- 
padku kierownik filii komis. obwodowego 
p. Tomasz Michalski z dz. Nowawieś, któ- 
ry o tych nadużyciach zawiadomiony zo- 
stał .przez p. K. S., majstra ciesielskiego. 


MMM > 
FABRYKA PASÓW 


MASZYNOWYCH 


IGNAGEGO0 WURMA 
W KRAKOWIE, 


ul. Kanonicza L. 18. 
poleca swojo wyroby po cenach konkur. 


KRONIKA, 


Kraków, 26 października” 


Zapomogi z funduszu bł. p. prezy- 
denta Maurycego Dattnera Izba handlowa 
w Krakowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
zapomogi dla podupadłych kupców i ręko- 
dzielników krakowskreh z funduszu imienia bł. 
p. Maurycego Dattnera. 

O zasiłki z tego funduszu ubiegać się mo- 
gą przynależni do Krakowa kupcy i rękodziel- 
nicy narodowości polskiej, bez róznicy wy- 
znania, którzy z niezawinionych przyczyn po- 
padli w ubóstwo. 

Podania pisemne, zaopatrzone w świade- 
ctwa przynależności i ubóstwa, względnie inne 
dokumenty uwierzytelniające, wnosić należy 
przed dniem-3] pazdziernika br. na ręce pre- 
zydyum Izby handlowej w Krakowie. * 

Kursa buchalteryi rękodzielniczej. — 
Z dniem 15 listopada br. urządzone zostaną 
dla rękodzielników krakowskich kursa buchal- 
teryi, zorganizowane przez Izbę rękodzielniczą, 
przy współudziale instruktora Stowarzyszeń 
przemysłowych. Nauka na kursach buchalteryi 
odbywać się będzie w godzinach wieczornych, 
jest bezpłatną i obejmie łącznie 50 godzin. 
Zapisywać się można codziennie w lzbie rę- 
kodzielniczej przy ul. A. Potockiego l. 18 I. 
p. do d. 10 listopada br. Majstrowie, wzglę- 
dnie ich synowie lub kierownicy pracowni, 
mają pierwszeństwo przed czeladnikami. 

W Izbie Stowarzyszeń rękodzielni- 
czych i przemysłowych w Krakowie jest 
do objęcia posada sekretarza. Na posadę re- 
flektować mogą kandydaci, posiadający studya 
prawnicze i praktykę administracyjną. 


w Podgórzu, ul. Krakowska I. 7, Telefon Nr 2550 


Adres dla korespondencyi: Stanisław Tumidajowicz, Podgórze. 
(Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzędnych P. T. Firm i To- 


byłego proiesora gimnazyalnego 
(tuż przy starym moście). 


warzystw asekuracyjnych). 


Warunki zależne od wykazanych studyów 
i umowy. 

Termin wnoszenia podań wraz z odpisami 
świadectw do 3] pazdziernika br. 

Ogłoszenie konkursu dla młodzieży 
rękodzielniczej. Wydział krajowy we Liwo- 
wie ogłasza konkurs na stypendya z fundacyi 
šp. Adamskich. Stypendya są przeznaczone 
na kształcenie się młodzieży xękodzielniczej 
w obranym zawodzie w kraju lub poza jego 
granicami. 

Stypendya otrzymać mogą młodzieńcy uro- 
dzeni w Galicyi, wyznania rzymsko-katolickie- 


go. Pierwszeństwo służy kandydatom, urodzo- 
nym w mieście Tarnowie i tamże w terminie 
pozostającym. 

Podania należy wnosić do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do końca października br. 

Blizszych informacyi udziela Izba handlowa 
w Krakowie. 

Egzamina majsterskie. Przy muzeum 
techniczno-przemysiowem zostały zorganizowa- 
ne dotąd komisye egzaminów majsterskich dla 
następujących zawodów: rękawiczników i ban- 
dażystów, kuśnierzy, czapkarzy, farbiarzy i gar- 
barzy, kapeluszników, golarzy, perukarzy i fry- 
zyerów, wreszcie cukierników, piernikarzy i po“ 
krewnych zawodów. 

Majstrowie i czeladnicy tych zawodów, 
pragnący złożyć egzamina majsterskie, zechcą 
się zgłosić w godzinach urzędowych do dy- 
rekcy! muzeum techniczno-przemysłowego. 

Posiedzenie wydziału Stow. konces. 
majstrów murarskich, ciesielskich, studniar- 
skich i majstrów brukarskich w Krakowie, od- 
będzie się w środę dnia 29 października 1912 
o godz. 6 wieczorem w kancelaryi cechowej, 
ul. św. Krzyża l. 7. 

Nakładem krajowego Związku Tury- 
stycznego ukazał się pierwszy angielski prze- 
wodnńik po Zakopanem pt. „Short guide through 
Zakopane and surroundings with illustrations 
and one map“. Angielski przewodnik ilustro- 
wany zawiera oprócz adresów hoteli, pensyo- 
natów i sklepów, dokładne wskazówki dła po- 
bytu w Zakopanem, wycieczek w Tatry, spor- 
tów zimowych itd. Szereg ilustracyi i mapka 
Zakopanego wraz z najblizszą okolicą zdobią 
nowe wydawnictwo przewodnikowe. 

Krajowy Związek Turystyezny rozesłał kil- 
ka tysięcy egzemplarzy do zagranicznych czy- 
telń, biur podróży, towarzystw okrętowych 
i klubów turystycznych, oraz sportowych. 

Wydawcy dla T. S. L. Komitet Towa- 
rzystwa Rolniczego w Krakowie zamiast wy- 
syłania swego delegata na Walny Zjazd T. 
S. L., ofiarował Zarządowi Głównemu 500 
egzemplarzy swoich cennych wydawnictw. — 
Księgarnia Gebethnera i Wolffa darowała na 
rzecz T. S. L. 100 egzemplarzy wybornej po- 
wieści W. Przyborowskiego pt. „Bitwa pod 
Raszynem“, świeżo ponownie wydanej w se- 
tną rocznicę śmierci bohatera z pod Raszyna. 
Zarząd Główny T. S. L. składa Szanownym 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. Zara- 
zem dziękuje T. S. L. Spółce nakładowej 
„Książka“ w Krakowie, oraz księgarni „Kro- 


prowadzi i zakłada księgi we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych 
z buchalteryi pojedynczej i podwójnej, 
składanych w c. k. Akademii handlowej 
w Krakowie lub Lwowie. 
Prowadzi biuro pisania na maszynach. 
Ceny najniższe. Udsgodnienia w spiatach 
Opłata za kurs buchalteryi wraz z nauką 
pisania na maszynach wynosi koron 100. 
:: Poleca uczni swoich na posady. i-: 


: Fabryka luster szkła : 


wicza 23, Tel. 2295, 


| marki światowej sławy | 


(Samochody) 


| autoomnibusy, doróżki | 
|... . automobilowe .. .'. Ẹ 


| Austr, Towarzystwa motorowe 


K) 5 f EPI 
s 


| FILIA W KRAKOWIE. | 
". Telefon Numer 1026. .". E 


FAROE 


otel Saski 


W KRAKOWIE 


został otwarty 
Nowy Zarząd. 


Seminaryum MUZYCZNE 


i pierwszy 


Instytut rytmicznej gimnastyki 
metodą Jaques'a Dalcroze'a 
im. I. J. Paderewskiego 
w Krakowie, ul. Wiślna 1.4, I. p. 
Przedmioty naukowe : 
Rytmiczna gimnastyka, plastyka, ta- 
niec klasyczny, solfeż, śpiew, gra 
na skrzypcach, fortepianie, harmo- 
nium, teorya muzyki. — Wpisy co- 
dziennie od 10—12 i od 3—6. 
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Podejmuje się odlewania luster nowych 
lub zużytych. Oprawia w ramy niklowe, 
mosiężne i t. p. w najrozmaitszych fa. 
sonach. Wykonuje wystawy sklepowe, 
dekoracye lustrami sal hotelowych, re- 
stauracyjnych i kawiarnianych. Posiada 
na składzie wielki wybór luster, luste- 
rek w rozmaitych wielkościach; eprawne 
w ramach niklowych i ozdobnych jakoteż 
i na deszczułkach. 


niki Rodzinnej“ w Warszawie za bezpłatne 
nadsyłanie nowości wydawniczych dla komi- 
syi kwalifikacyjnej T. S. L., zajmującej się 
ocenianiem i zalecaniem dobrych i pożytecz- 
nych książek na zakładanie i uzupełnianie czy- 
teln, których T. S. L. liczy około 3000! 

Zarząd Główny T. S. L. z wdzięcznością 
przyjmuje także wszelkie książki używane i cza- 
sopisma obrazkowe. 

Wystawa hartowania we Lwowie. Ró- 
wnocześnie z kursem hartowania odbywającym 
się we Lwowie w miesiącu listopadzie odbę- 
dzie się wystawa techniki hartowa- 
nia stali i wyrobu narzędzi, trwająca 
3 tygodnie. 

Wystawione będą piece do hartowania, o- 
palane węgłem, koksem, ropą, gazem; okazy 
stali w przełomach, okazy wiórów niezwykłej 
wielkości, zdzieranych z twardych i miękkich 
gatunków żelaza zapomocą nowoczesnych, nie- 
zwykle twardych i mocnych noży, aparaty do 
mierzenia temperatury w czasie hartowania, pre- 
paraty chemiczne używane przy hartowaniu, 
tygle, mufle, gotowe wykonane narzędzia itp. 

ystawę objaśniał będzie drukowany prze- 
wodnik, nadto odbywać się będą wykłady o 
technice hartowania w godzinach wieczornych 
dla szerszej publiczności, a także dla specya” 
listów t. j. ślusarzy, mechaników i tokarzy me- 
talowych wykłady z demosntracyami hartowania 
i wyrobu narzędzi. Ci więc, którzy nie będą 
mogli brać udziału w kursie hartowania lub ci, 
którzy technikę hartowania sami dobrze znają, 
będą mogli uzupełnić swoje wiadomości na ta- 
kich właśnie wykładach wieczornych, popiera- 
nych demonstracyami. 

Dla inżynierów, szkół przemysłowych, słu- 
chaczów Politechniki, będą poświęcone osobne 
dnie na zwiedzenie wystawy, w których to 
dniach Instytut odda do dyspozycyi zwiedza- 
jącym swego kierownika technicznego do udzie- 
lania szczegółowych objaśnień. 

Przytulisko uczestników powstania z roku 
1863/4 otrzymało w roku Jubileuszu naltępu- 
jące dary: Pp. Munnichowfe Wł. 5 kor., Nie- 
wiadomski G. 100 kor., K. Drozdowski 20 
kor., |. . Wozniak 6 kor., uczniowie z Wie- 
liczki 9 kor. 41 h., Jeżewska 5 kor. 60 h., 
Tow. Zaliczkowe w Chrzanowie 100 kor., 
Kasa O. m. Krakowa 300 kor., Tow. Za- 
liczkowe w Jarosławiu 20 kor., Tow. poży- 
czek oszcz. w „Wiśniczu Nowym 30 koron, 
Rada pow. w Limanowej 20 kor., Tow. Za” 
liczkowe Dublany 23 koz., Rada pow. Hlusia- 
tyn 30 kor., J. P. 15 kor., Szkoła handlowa 
Rozwadów 2 kor. 37 h, Rada pow. Jasło 
20 kor., Tow. dla kredytu hip. i osab w Kra- 
kowie 50 kor., Kółko Rolnicze w Glinianach 
małych 14 kor. 28 h., Kółko muzyczne Dę- 
bica 81 kor. 30 h., Rada miejska Tarnopola 
50 kor., S. Igliccy 20 kor., Zarząd Koła T. 
S. L. Brzeżany 12 kor. 62 h., G. Stępińska 
25 kor., K. Sosnowscy 10 kor., Rada pow. 
Wadowice 10 kor., Kasa Oszcz. m. Żywca 
20 kor., Rade pow. Borszczów 50 kor., Klub 
prawników 150 kor., Rodzina Kotnowskich 50 
kor., Rada m. Wiśnicza 10 koron, Rodzina 
Kwiatkowskich 100' kor. 


Kronika Iwowska. 


Krajowa wystawa kilimów. Przed kilku 
dniami odbyła się w krajowym patronacie rę- 
kodzieł i drobnego przemysłu, pod przewodni- 
ctwem dyrektora dr Schónnetta konferen- 
cya w sprawie zamierzonej krajowej wystawy 


dawnych i współczesnych kilimów. W konfe- 


akuŁaZNSOOZDeGNOGASZNRNSEUNOSZNA 
NOWO OTWARTY 


MAGAZYN BRONI 
R. GLINIECKI 


B.WIERZEJSKI 


W KRAKOWIE — SZEWSKA L. 2. 
POLEGA W WIELKIM WYBORZE : 
BROŃ WSZELKICH SYSTEMÓW, 
PRZYBORY MYŚLIWSKIE, ORAZ 
„. .. WŁASNĄ PRACOWNIĘ. .. .. 


Zakład ślusarstwa artystyczno - budowlanego 


Jan Starzek 


Kraków, ulica Wielopole I. 4. 


(obok głównej poczty). 


poleca jako specyalności: Schody żelazne, 
Balkony, Bramy, Ogrodzenia, Balustrady 
schodowe, wszelkie roboty kute artystyczne 
i budowlane. 
Specyałny dział rekonstrukcyi wag decy- 
malnych i stołowych — reperacye wag 
i ciężarków oraz cechowanie w c. k. urzę- 
dzie uskutecznia w jak najkrótszym czasie. 


CENY KONKURENCYJNE. :-: :=: 


37. « 


Stanistawa Tumidajowicza 


Podgórze, Krakowska 7. Telef. Nr 2559. 
Konces. Biuro 
pośrednictwa pracy i służbw 


poleca wszelkie kategorye oficyalistów prywatnych, 
oraz służbę domową, gospodarczą, handlową, restau- 
racyjną, hotelową i t. p, — Konces. Biuro kupna 
i sprzedaży ma do sprzedania majątki ziemskie, 
kamienice, lasy, parcele, zakłady przemysłowe, han- 
dlowe etc. — Agencya handlowa objęła general- 
ne zastępstwo fabryki wyrobów gumowych „Berson* 
„Palma“, wyrobów technicznych, bielizny impregno- 
wanej i kauczukowej. Zastępcy z poważnemi refe- 
rencyami poszukiwani. 
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rencyi brali udział delegaci krajowego patro- 
natu rękodzieł i drobnego przemysłu, krajowe- 
go Związku przemysłowego, Instytutu techno” 
logicznego, miejskiego Muzeum przemysłowego, 
Ligi pomocy przemysłowej, [Towarzystwa sztu- 
ki stosowanej „Zespół“ i Towarzystwa Pracy 
kobiet. Do komitetu uchwalono zaprosić Mu- 
zeum przemysłowe, warsztaty kra- 
kowskie i Towarzystwo sztuki sto- 
sowanej w Krakowie. Na podstawie 
wygłoszonych referatów, oraz zgłoszonych wnio- 
sków, wybrano komisyę artystyczną oraz pra- 
sową. Komisye te zajmą się zaaranżowaniem 
działu nowoczesnego i retrospektywnego, wzglę- 
dnie częścią publicystyczną i ułożeniem kata- 
logu wystawowego. W czasie trwania wysta- 
wy odbędzie się szereg odczytów dla szerszej 
publiczności, oraz dwutygodniowa sprzedaż za- 
bawek krajowych. Niemniej przeprowadzi pa- 
tronat dalszy ciąg urządzonej w Krakowie 
w lipcu br. ankiety kilimiarskiej, połączonej 
z zawodowymi wykładami i demonstracyami 
dla wytwórców kilimów. Na wystawie, która 
bardzo dobrze się zapowiada, będą również 
wystawione projekty kilimów, nadesłane na 
konkurs miejskiego Muzeum przemysłowego. 

Kinoteatr przemysłowo - naukowy. 
Liga pomocy przemysłowej powołała we Liwo- 
wie, przy ulicy Pańskiej l. 11, do życia kino- 
teatr przemysłowo-naukowy pod godłem „Swia- 
towid“. Programy tego kinoteatru będą obej- 
mować: a) obrazy przyrody, b) przemysł, rol- 
nictwo, rękodzieło i handel i c) podróznictwo. 
Obrazy są objaśniane wykładami. 

Otwarcie kinoteatru odbyło się w dniu 26 
września b. r. wobec zaproszonych gości. Każdy 
program jest bardzo zajmujący i pouczający. 
W szczególności winnyby na przedstawienia 
uczęszczać licznie i tegularnie stery rekodziel- 
nicze, a zwłaszcza czeladnicy, uczniowie, 
szkoły przemysłowe, bursy itp., a to z uwagi 
na okoliczność, iż kinoteatr „Światewid* nie 
pokazuje obrazów działających żle na młodzież, 
lecz rozszerzające jej inteligencyę ogólną i za- 
wodową. 


Dział ekonomiczny. 


Ogłoszenie dostaw. Prezydyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie ogłasza 
dostawę różnego gatunku papierów i przy- 
borów kancelaryjnych dla sądów kolegial- 
nych, powiatowych i prokuratoryi państwa 
krakowskiego okręku sądu krajowego wyż- 
szego, Oferty wnieść należy najpóźniej do 
dnia 30-go października 1913 roku. 

Intendantura 10 Korpusu w Przemyślu 
ogłasza rozprawę ofertową na dostawę 
większych ilości żyta i owsa dla wojsko- 
wych magazynów żywności w Przemyślu. 
Gródku Jagiellońskim, Jarosławiu, Łańcucie, 
Rzeszowie i Dębicy. Oferty należy wnieść 
osobno na żyto i osobno na o- 
wie s, najpóźniej do dnia 27 go paździer- 
nika br. 

Dyrekcya kolei państwowych w Kra- 


kowie rozda w drodze publicznej rozpra- : 


wy ofertowej wykonanie robót podtorowych 
z powodu budowy warsztatów wozowych 
w pobliżu stacyi Tarnowa. Termin do 
wnoszenia ofert upływa z dniem 10-go li- 
stopada br. 

Ogłoszenie sprzedaży. Rząd krajowy 
w Sarajewie ogłasza rozprawę ofertową na 


O OOOO ECO 


|Lecznica dla zwierząt 


oraz zakład kąpielowy 
Kraków, Lubicz 40, Tel. 2552. 


przyjmuje w leczenie wszełkiego rodzaju zwierzęta domowe 
oraz przeprowadza zabiegi operacyjne. Dla psów kąpiele le- 


cznicze oraz zwyczajne. 


ARTUR LIEBESKIND, lekarz weterynaryjny. 


| na „Tygodnik Miesz- | | 


*TYGODNIK MIESZCZAŃSKI: 


sprzedaż większych ilości drzewa sosno- 
wego i jodłowego. Oferty wnieść należy 
najpóźniej do dnia 27-go listopada 9113 
roku. 

C. i k. magazyn pościeli wojskowych 
w Krakowie ogłasza rozprawę ofertową na 
sprzedaż wysortowaaej starej pościeli, sta- 
rego płótna do pakowania i odpadków 
szpagatu, nagromadzonych w Magazynach 
pościeli wojskowych w Krakowie, w Ołu- 
muńcu i w Tarnowie. Oferty wnieść nale 
ży najpóźniej do dnia 30 go października 
1913 roku. 

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. Rząd 
krajowy dla Bośni i Hercogowiny w Sara- 
jewie ogłasza rozprawę ofertową na sprze- 
daż większych iłości drzewa bukowego i 
jodłowego. Termin do wnoszenia ofert u- 
pływa z dniem 26-go listopada 1913 


Kontrola serów w Holandyi. Mini- 
sterstwo rolnictwa w Holandyi wydało 
szczegółowe rozporządzenie o produkcyi 
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tzw. pełnych serów i ustanowiło dla kon- 
troli specyalną państwową markę ochronną 


-dla tych serów. Interesowane Firmy otrzy- 


mać mogą w biurze Izby handlowej w Kra- 
kowie odpis tego rozporządzenia. 


Naczelny redaktor „Tygodnika miesz- 
czaiiskiego” przyjmuje strony w Klubie 
rękodzielniczo - mieszczańskim (ul. św. 
Krzyża 1. 7) codziennie od godziny 10 
do 12 w południe i od 3 do 4 po po- 
łudniu. W tym też czasie należy się zgła- 
szać zwszelkiemi sprawami, dotyczącen.i 
części redakcyjnej pisma. 

Administracya przyjmuje ogłoszenia, 
przedpłatę i zamówienia, tudzież zała- 
twia rachunki od godz. 9—12 rano i od 
3—6 wieczorem. 


KAPELUSZE 
W WIELKIM WYBORZE 
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK : 
WILHELMA PLESSA 


BORSALINO WŁOSKIE; CHRISTYS 
ANGIELSKIE I T. D. 


POLECA PO CENACH NISKICH 


ANTONI 88 


«8 JAROSZ 


KRAKÓW 


ULICA SŁAWKOWSKA L. 24. 
(DOM XX. MARKÓW). 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 
W ZAKRES KAPELUSZNICTWA WCHODZĄCE. 


LYGHUNT LANENŚDORF 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 11. 
Poleca dla Pań 
najnowsze 


roboty w zakres porukarstwa wchodzące 


Na składzie wszelkie przybory szpilki, siątki 
i grzebienie. Przyjmuje włosy wyczesane na 
wyrób warkoczy, splotów i turbanów. 
Osobny sałonik dła Pań do czesania orąz mycia 
głowy i suszenia włosów najnowszym aparatem. 


Przy zakupnie pro 


simy powaływać się 


czański*. 


ul. Zwierzyniecka |. 34 


NAJTAŃSZY 


ZAKLAD 


Karawany -oszklone i i 
„. Własność Stowarzyszenia „Kasy Pogrzebowej". ~. 
Członkiem Stowarzyszenia może być każdy katolik. 
Wpisowe 1 kor. — Wkładka miesięczna 20 halerzy. 


OGŁOSZENIE LIGYTACY! 


dnia 10-go listopada 1913-go roku 
i dni następnych. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 
Zakładzie pożyczkowym 
NA ZASTAWY RUCHOME, 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie : Nr. Nr. 6.588, 15.226, 37.637, 87.638, 
87.886, 43.336, z roku 1911; 1.688, 2.808, 4.959, 6.374, 
7.287, 8.453, 8.454, 8.455, 9.353, 11.483, 11.764, 13.791, 
14.467, i od Nr. 15.695 do Nr. 40.895 z roku 1912, 
t. j. do dnia 31 października włącznie, tudzież ubra- 


| nia, bielizna, dywany, maszyny do szycia, rowery, 


broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, 
obrazy i książki, a mianowicie : Nr. Nr. 6.451, 6.960, 
7.894, 8.758, 9.048, 9.238, 9.344, 9.892, 10.797, 11.061, 
12.025, 12.125, 18.754, 14.664, i od Nr. 15.285 do Nr. 
17.604 z roku 1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r. 1918, 
t.j. do dnia 30 kwietnia 1913 roku włącznie zasta- 
wione, a dotąd nie wykupione, ani ptolongowane, 
stosownie do $ 22 Statutu — zostaną sprzedane 
najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyj, 


która odbędzie się 
dnia 10-go listopada 1913-g0 roku 
i dni następnych o godz. 91/, przed południem, 
przy ulicy Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we wła- 
snym interesie przed terminem licytacyi do dnia 


8 listopada 1913 roku włącznie pospieszyły z wy- 
kupnem, lub prolongowaniem swoich zastawów. 


otwarty w Krakowie 


ul. Zwierz”niecka I. 34 
p c 
EE zz GEM 


POGRZEBOWY 


Urządza pogrzeby skromne i okazałe dla dorosłych 
«- į dla dzieci. Załatwia wszelkie formalności. :-: 
Posiada wielki wybór trumien. — Nowe dekoracye. 


zwykłe. Ceny nizkie. 


Wiedeń, IV. Margarethenstrasse 27/482. 


Ba 


w Krakowie Rynek gł. l. 17. 


Na ośm dni próby 


„TYGODNIK MIESZCZANŃSKI* 


m2 i WAY papiery wo RAA EE 
zastawne, akcye, obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, 
ruble, dolery. Załatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe. 


Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy na miejsca kąpielowe 
i zagraniczne. 


FILIE: 


Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe. 
wypłaca dziennie bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 


Nr 43 


Zakład czyszczenia : Dębniki, Mickiewicza 4. 


ul. Karmelicka 1. 28. — ul. Sławkowska 1.29. — ul. 
Sebastyana 1. 3.— ul. Grodzka 1. 35.—ul. Grodzka 1.69. 
przyjmuje na sezon obecny do chemicznego czyszczenia : Garde- 
Ryż 02 Pao i Aa Pióra strusie, a PSSE L4 


we ie listy 


Kor. 5.000 


Saar © OOJOODOOOOOGOD 


tam każdemu z wol Luri CODZIENNIE ŚWIEŻE 658 
R a aA || sa E S) E 66 
vo braniem 
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MAKS BÓHNEL, 


Oryginalne cenniki fabryczne bezpłatnie. 


-. ZJEDNOCZONE AUSTR. 
=F AKCYJNE TOWARZYSTWO 
PAROWEJ ŻEGLUGI... 


2 AUSTRO- Ii 


== AMERICANA 


Regularna i bezpośrednia komunfkacya z Austryi 
du Ameryki, Kanady if. p. 
Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla 
zachodniej Galicyi i Bukowiny: JENERALNA AJENCYA 
GOLDLUST i SKA KRAKÓW, LUBICZ 7. (naprzeciw 
dworca kolei). — Dla wschodniej Galicyi: Lwów, Biuro 
pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2. oraz wszyst- 
kie prowincyonalne ajencye, następnie: Tryest: Dyrekcya 
Austro-Americany, Via Molin Piccolo 2. Wiedeń: Biuro 
pasażerskie Austro-Americany, Karntnerring 7 Ill, Kaiser 
Josefstr. 36. 


wszelkie pranie bieli- 
zny jak najstaranniej 


POOR 


DODOONOOOOONONNOQODONOOOONOOOONOOTEEOTNOONONONOOOOG: 


WYBORNE MASLO 


deserowe, TAM i iie 


po cenach targowych — wysyła pocztą i koleją 


MLECZARNIA KUCZANOWICKA 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska ls. 70. 


E J DODOCODGOO OODOOZOOOOOOOUOWOC: 


i i AWE 
Z: TA TE sz grud 1913 sólo. 
jest do obsadzenia w krakowskiej Izbie 
rękodzielniczej posada 


SEKRETARZA 


Podania z załączeniem świadectw 
należy nadsyłać na ręce Prezesa pana 
Wincentego Wajdy, Kraków, ulica 
j Andrzeja Potockiego L. 18. Izba 

rękodzielnicza. 


Od dziś dnia wykonuje jedyna ręczna PZ 


w przeciągu 4 dni 


Centralne biura znajdują się; przy ul. Grzegórzeckiej I, 25 i w Passażu Bielaka Rynek Gł. [. 9. 


podgwarancyą zwro- 
tu nowej bielizny 
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Redaktor odpowiedzialny: Wojciech Odrzywałek. Wydawca: Piotr Cekiera. Drukarnia »Głosu Narodu< w Krakowie, ul. św. Tomasza 35. (Rządca Jan R. Dobrzański). 


